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KURJEI1 WARSZAWSKI.
IVspomnienia

Cetylja Renata, żoiia SV 
I ? ,  jej pogrzeb 1644. .

las!:

N O W O Ś C I W A R S Z A W S K I E .

Stsrozakonny Abraham Sztern  członek  

T o w : Król: Warsa*.. p izyjacioł nauk, znany 

i  wynalezienia machiny rachunkowej, wyna­

lazł  teraz wózek Jeograficzny , w którym ja- 

QĄc , wszystkie położenia ziemi same się od­

znaczają Osobliwy ten wynalazek zapewne  

obszerniej c iekawej  Publiczności udzielonym  

będzie.

Pismo perjodyczne S yb i l la  Nadwiś lań­

ska  w yd aw an e  stosownie do ducha czasu, co 

faz staje się intereso wniejszem i bardziej czy- 

tanem. N a w e t  widzieć je można w  budoa- 

rach Dam naszych lubiących narodowość, a 

kilka exemplarzow prenumerowano do zagrani­

cznych krajów; życzeniem tylko jest czytelni­

ków  z niecierpliwością oczekujących na nie , 

aby regularniej wychodziło, co zapewne nastą- 

• pi , bo początiu są zawsze trudne.

Tygodnik muzyczny pod redakcją Ka­

r o l a  Kurpińskiego odtąd wychodzić będzie 11 P. 

Letrona'. Cena kwartalna jest złotych 9. na­

der mata zważając: iż dodaje się muzyka lito- 

-grafowana.

W yją tek z  l is tu  ze  Lwowa i. g o . Marca.

....'.Mamże ci pisać o karnawale, który już 

upłynął 5 niektóre Reduty były pełnó ; leczn ie-  

tak w eso ły  duch je ożywiał jak dawniej T ym  

zaś, piękniejsze i św ie tn ie jsze ,  mieliśmy dwa 

wieczory w poście, jako 10 d ,  18 i 19- & 111 ■ 

W  Niedzielę, d. 18- dane były w polskim ję­

zyku, dw ie Komedje w  Teatrze pizez A m ato­

r ó w ,  na w sparcie Ubogich. —  Gra A m ato­

rów zupełnie odpowiedziała oczekiwaniu zgro­

madzonej Publiczności; zebrano 400. dukatów: 

Pierwszą sztnkę z Niemieckiego P. Kotzebue 

ńi z j j a i n  Kobiet  grały Panie Komo­

rowska; Skarbek, B a r tn i ,  Panny S c h a f ,  S a ­

kowska; Panowie Froechoie i Mniszek.  Dntga  

komedja z Francużkiego P. Rousseau Narcyss  

przez Panią Skarbek Panny Miodek i . Schtm f  

Panów Pietfuskiegó , Frcdybut, Dębińskiego  i 

Mniszka.  Pani Skarbek deklamowała Elegję  

Kropińskiego Em ród. Pani Baroiii śpiewała Ą r j f  

Braroure  Panna Schaaf  grała Sonatę na forte­

pianie. T o  by ł .jedyny  Wieczór! —  N ie  do, 

syć na tem , Zaraz na drugi dz ień ,  to jest d. 

i 9. wystawili Aktorowie nasi pierwszy, raz 

; Machabeuszów, Pomimo podwyższonej Ceny 

Teatr był napełn ionym , Publiczność była ztt- 

: pełnie fcontewta; wszystko odpow iadało ocze­

kiwaniu: Gra A  kto roty, Dekoracja, Muzyka i 
I ' '
j Maszynerja. Qś.n Dekoracji nowych , sztukę 

tę podniosły. P. Kam ińsk i  Dyrektor Teatru z o ,  

sta w y w i a n y m ,  Przecież nas-. Ojczysty T e a­

tr niezaginie ; Obywatele rocznie 1000. duk«- 

; tów na utrzymanie jego obotyiązali się kia-



dać.  P .  K a m iń sk i  z a to źy  s z k o lę - z  S ze śc iu  P a ­

n ie n  i S ześc iu ,  ch łopców . z ło ż o n ą  , i ob ie c u je  

n a m  w p i z e c i ^ g u  ro k u  O p e rę  w ystaw ić .  A le  

t e ż  7,at0 N i e m i e c k a  S c en a  z upe łn ie  u p a d la  , 

a  od W ie lk ie j  N o c y  pod o b n o  zam knij  j ą  A r ,  

t y ś c i .  -
, iBaw i t u  t e r a z  s ł a w n y  H e rk u le s  p ó łn o ­

cn y  F ranke. “

U  G rass a  n a  n o w y m  s w i e c i e  u rzą d zo n o  m ie jsce  

n a d e r  p o rz ą d n e  dla gości;  dostać  t a m  m o ż n a  

w każdej  g o d z in ie  do b re j  k a w y ,  h e r b a t y  i in ­

n y c h  t r u n k ó w .  W r a z  są  ś n iad a n ia  , o b ia d y  i 

w ieczerze.  K to  a b o n u je  m ie s ię c z n ie ,  p łaci za 

gospodarsk i  o b iad  p ó ł to r a  z ło teg o ;  n ie  .abonu-  

jący  p ł a c ą  z ło ty c h  c. D la  łu b o w n ik ó w  n o w o ­

ści z n a j d u ją  się wszelk ie  p i s m a  p e r jo d y c z u ć

oraz  i n n e  n o w o  yyyszłs dz ie ła .  ,
i . . . . ,  yii

P r z y j e c h a l i  do Warszawy

B uczv n sk i  F e l ix  O b y ;  a  W i l i s z e w a .  

J w a n k ie w ic z  Ą n t o .  O b y : ,  z K h ł s z a .

S k a r ż y ń s k i  A m b r o ż y  O b y ;  z SannikoVo 

T a rn o w s k i  J a n  H r a b ia  k H ora thoW .

D ą b r o w s k i  A d a m  O b y ;  z Ł e l ig o W a .

D ę b ic k i  M a t e u s z  O b y ;  z  W ie d n ia .

M a  ry lsk i P i o t r  O b y :  z X i ę ź e n i c .

L u b o w n ic k i  M i c h a ł .  O b y :  z K le c z e w a .

W y j e c h a l i .

Budziszewski  W i n c e n t y  O b y :  do K ta p i lh .  

O k o ło w ic z  M ik o ła j  O b y  do Bechcic .

B r a n d  K aro l  P o c z n ia j s te r  do T e re spo la .  

S ła w iń sk i  Karol  do S trze lc .

K a m iń s k i  J ó ze f  O b y :  do P r a s n y sz a .

Sk o rze w sk i  Kaw e r y  O b y :  do W a j s ta w ic .  

B zez ińsk i  P i o t r  O b y  : do D łu g ie j  wsi. 

L ib i s z e w s k i  E r a z m  O b y :  do  D łu g ie j  w s i .

■ A  D O N I E S I E N I A .
k

^ p o w o d u  zbl iżającego  s ię  k o ń c a  k w a r ­

t a łu ,  R e d a k c ja  K u je ra  W a rsza w sk ie g o , m a  z a ­

szc z y t  up rze d z ić  c zy te ln ików  swoich  , ze  d z ie ń -  

h i k  t e n  i h a d a l  W zwyczajnej  f o r m i e ,  i za t ę ź  

ś a m ą  c en ę  c o d z ien n ie  reg u la r n ie  o godz in ie  

szós te j  w ie cz o re m  w y c h o d z ić  będzie .

P r z y  u l icy  F r a n c i s z k a ń s k ie j  N r o  1804* 

z n a jd u je  s ię  do  n a j ę c i a  od W ie lk ie j  n o c y ,  o śm  

p o k o ió w  > z. kuchn ią ,  izbą dla s łu ż ą c y c h  , spU 

ż a r n i ą » p i w n i c ą ,  s t a j n i ą t  w o z o w n i ą ,  d r w a j -

n i ą  , o g ro d e m  i o b s z e rn e ra  p o d w ó rz e m .  Jes t  
to  m ie s zk a n ie  , s zczegó ln ie j  dla  u t r z y m u ją c y c h  
p en s je  kw a lif ikow ane .

W  ysz la  z d ru k u  c iekaw a  k r y t y k a  R e cen ­
z j i  r z u tu  oka  n a  M es  m e r y  z m ,  z przes trogą  d la  
R ec e n z e n tó w ,  n i e w i e r n i e  t e x t  A u to ró w  odda ją ­
c y ch  , a ro z b ie ra ją c y c h  w a ż n ą  n a u k ę ,  o k t ó r e j  
żadne j  n ie  m a ją  Jdei , z w s k a z a n ie m  ź r ó d e ł ,  
gdzie  p e w n ą  w iad o m o ść  o M a g n e t y z m i e ,  czer-  
pać m ogą .  V ~

K upu jący  r z u t  oka  lub G łęb sze  u w a ze - 
n ie  M e s m e r y z m u ,  w  p rzy d a tk u  te k r y ty k ę  o d ­
b io rą  ; a p rze da je  s ię  ty lk o  u A u t o r a  p rz y  U l i ­
cy O boźne j Ń r :  .2 7 6 5 .  . z a  m a ł ą  c en ę ,  p rz e z n a ­
c z o n ą  n a  w y s t aw ie n ie  B a k ie tu  M e s m e r o w -  
s k iego  przez  J a sn o w id z ę .  p o p ra w io n e g o ,  p r z y  
k t ó r y m  c h o rz y  n ieu lecza ln i  m e d y c z n ie  , z n a j d y  
z d r o w i e  lub u lżen ie  sw yc h  c i e r p i e ń .

T E A T R  N A R O D O W Y .

■pelusik.

J u t ro  d a n ą  b ędzie  o p e ra  C ze r w o n y

Fostrzeźenia M ete prologi czn e.

j T e r m :  j B a r o m e t r  j J W sc h :  J Z a ch ó :
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